Wielki odkrywca.
Cały dzień  od rana popsuty
Wczoraj dostałem kosza od Ziuty

Serce skrwawione, obolała głowa 

Wszystko co żywe z drogi mi schodzi

Do schronów się chowa

Znów pójdę w miasto, w Kraków mój kochany

Znajdę cichy pub, piwem przemyję rany

Temże sposobem snadnie ozdrowiony

Pomyślę o wiośnie, o świecie kolorowym

Wsiądę na statek, popłynę do Argentyny

Tam w morzu ciepła woda, w ramionach gorące dziewczyny

Miesiące i lata tak będę żył

Miesiące i lata

Miesiące i lata

Aż kiedyś powrócę na ojczyzny łono

Tak jak gdzieś czytałem, tak jak mnie uczono

Znów pójdę na Wawel, znów napije się Żywca

Wszystko ja to uczynię

Ja, Piotr Wielki Odkrywca

Piotr Kawalec , 1995 r.

